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SZTUKA WIDZENIA 
MÓWI JÓZEF SZAJNA 

Niedawno Teatr w Nowej II ude obchodził 10-Jerie swego 
l~tnlenia. Dyrektorem te.I pia cówki. a równoczcsnie reżyse
rem I scenografem. jest od kil ku lat w:vhitny artysta-pla
styk, Józt'f Szajna, Do niego też zwróciliśmy sic: z prośbą 
o kilka słów wypowiedzi na temat „wczoraj i dziś" Teatru 
Ludowego. 

W ciągu minionego 
dzięsięciolecia odbyło się łą
cznie 60 premier, od „Krako
wiaków i górali" Bogu.sław
skiego (była to pierwsza 
sztuka na naszej scenie) do 
,,Misterium Buffo" M ajako
w skiego, wystawionego z o
kazji ,ulnlcuszu. 7, liczby tej 
biisko połowa (29 sztuk), to 
m woru polskich twór ców -
k lasykótl.' i współczesnych. 
Przedstawienia nasze obej
rzało 880 tus. widzów; przy
puszcza·l111e już w przyszłym 
roku obchodzić będziemy 
następny jubileusz - z oka
zji milionowego widza. 

• A propo~ frekwencji. W ja
kim stopni11 TV zagraża tea
trowi? 

- Każda scena ma swoją 
publiczność i jeśli teatr ma 
coś do powiedzenia „dywer
syjna" działalność telewizji 
jest wtedy mało skuteczna. 
Dotyczy to wszystkich tea
trów i to nie t.ylko w Polsce. 
Telewizja nie zastąpi teatru, 
tak jak teat• · nie zastqpi te
lewizji. 

• Istnieje opinia, że o popn
larnośd teatru decyduje reper
tuar i zespól aktorski ..• 

To dopiero polowa 
prawdy. Rzeczą niezmiernie 
ważną jest sceniczny kształt 
wystawionej sztuki. Nawet 
świetny zespól położyć może 
doskonalą sztukę. 

Repertuar Teatru Ludo
wego zasadza się na łączeniu. 

1Ltworów współczesnych' z 
klasyką, ale z klasyką, któ
ra może odnosić się do na
szych czasńw, do dzisiejszych 
problemów i spraw. Teatr 
nasz pragnie działać w sen
si e poznawczym i .artystycz
nym, podhig możliwie naj
wyższych wymagań, tych 
stawianych sobie i tych, któ
re stawia się widowni. Ma
my poczucie odpowiedzialno
ści za czas i miejsce, w któ
rym pracujemy i chcemy 
pracować. Poczucie takiej 
odpowiedzialności nie może 
jednak wyrażać się w ustęp

stwach na rzecz latwizn11. 
Zdobywanie now?go widza 
jest w tym wypadku rozu
miane, jako zclobyu·anie je
go umysłu i wrażliwości dla 
spraw niełatwych. Łatwe bo
wiem są małe kłamstwa i 
wie!ki.e banały. Teatr Ludowy 
chce być teat.rem zgodnym z.e 
swoim czasem. Tak w sensie 
ideowym, jak artystycznym. 
Chce być teatrem współcze
snym z powszedniej swojej 
praktyki. W naszym miejscu 
i. czasie najistotniejszą rze-

Scena ze s:tukl Tadeusza Holu Ja „PUSTE POLE' '. Retyserla 
l scenografia Józef S:ajna. 

czą jest współczesność, histo
ria nas oiaczająca i przez nas 
wszystkich formowana. Teatr 
stara się o niej mówić za
równo słowami Gogola i 
Szekspira, jak i wspólcze
nych. Stara się mówić ~spól
czesnym językiem teatral
nym. 

• Mówiło się nlegdył „tutr 
Skuszanki", n1ówi 1ię dzH „teatr 
Szajny". Czy oznacza to zmianę 
artystycznych założeń teatru? 

- Nie. Kierunek reper
tuarowy i założenia artysty
czne są takie same. Nasz 
teatr mia/. i ma ambicje -
jak już powiedziałem - być 
teatrem zaangażowanym, de
maskatorskim, sceną współ
czesnych spraw i proole
mów. Zmienił się, być może, 
sposób wypowiedzi. Uwa
żam, iż bardzo ważną rolę 
przeobrażenia funkcji sceny 

" 

ma do spełnienia plastyka. 
Oczywiście, nie zastąpi ona 
aktora i tekstu, ale kryje w 
sobie .olbrzymie możliwości 
wydobycia ze sztuki tego, 
czego nie cła się wyrazić sło
wem. A teatr jest także sztu
ką widzenia. Najpierw reży
sera i scenografa - później 
widowni. 

e W bieżącym roku Teatr LU• 
dowy gościł we Florencji. Jakie 
są Pana wrażenia? 

- Uczestniczyliśmy w fe
stiwalu sztuk antywojen
nych. To bardzo interesują
ca i potrzebna impreza. Po
kazaliśmy „Puste pole" Ta
deusza Hołuja - utwór o te
matyce oświęcimskiej. Pu
bliczność i prasa wysoko nas 
oceniła. 

• Jakie pozycje obejrzymy w 
nowym sezonie teatralnym1 

Mamy w planach 
Brechta, Moliera, Kafkę, Ró
żewicza i Słowackiego. 

• Czego chciałby Pan tyczyć 
teatrowi i sobie? 

- Zaplecza dla warszta
tów i mieszkań rlla aktorów. 
I, dla tych c,statnich, oczy
wiście, dużo zdrowia. 
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